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więcena sprawia robotników i inteligansji pracującej 


CENA OGLOSZEN: | 
Przed tekstem mk. 200 — 
w iekście mk. 350, —rekin- 
my mk, 200 —, nekrolozi 
mk. 100—, komunikaty 
mt, 120, zwyczajne mk, 75 
za wiersz mojmparelowy 
jednołamowy. 


Ogłoszenie drobne 30 mk. 
za wyraz, dla poszucują: 
cych pracy oraz ragabio: 
ne dekumenty mk. 15. 
Ogłoszenia zamiojscowe » 
50 proe. drataj, — Zagrą- 
miczne 100 proc. droż :;. 
Ogłoszenia nadsyłane 5 
gb wiecz.50 praz. droż:j , 
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Robotnik i inteligent pracujący głosuje na listę No 


Przed wykorami. 


7. 


Wiele? to razy 
Ludzie bez skary 
Za najlepsze swe chęoi, dążenia i myśli, 
„Jak Zabłocki na fmydie* — a i gorzej 
wyszli. 


„Jeszcze zag gorzoj każdy % nas na przy- | 


j szłość wyjdzie 
Jeśli do urny wyborczej z SIODEMKĄ 
nie przyjdzia. 


Joszozo o głzzowaniu. 


„. W myśl odneśnych przepiców or- 
Qynacji wyborczej do głosowania nie 
będaie dopuszczony żaden obywatel, 
Który nie został wpisany do spisu wy- 
borców. Wyjątkami od: tej zasady 84 
spacjalne kategorje wyburoów, a mia- 
mowicie: komisarz wyborczy, ozłonkowie 
komisji, mężowie zaufania i pełniący 
straż, pray komisji. 
Wyżej wymienieni mogą głosować 
w tym obwodzie, w Którym pałnią swe 
czynności, chociażby tam nie byli wpi- 
sani, lecz zamieszkujący w danym 
okręgu wyborozym, względnie w gminie 
degli chodzi © mężów zanfanik, Osoby 
to, chcąc skerzystać z tego uprawnienia 
winny przedstawió w komisji. do której 
acstały przydzielone zaświadczenie od 
przewodniczących komisji tego cbwodu, 
w którym były wpisane, że nie będą 
głosować w tamtym obwodzie. 
Należy wyjaśnić, że przez osoby, 
pełniące straż, należy rozumieć, te osọ- 
Y, które przeznaczone 84 dla zapew- 
nionia bezpieczeństwa komisji wybor- 
czej, a zatem nie tylko te, które Stoją 
bezpośrednio przy lokalu wyborczym, 
ne także į rezerwą straży i urzędników 
Palttwowych lub samorządowych, ma 
däcych nadzór nad bezpieczeństwem. 
Sżywiście wykluczeni są tu wojskowi 
w siużbie czynnej, „którzy wogóle nie 
mają prawa głosowania. 


“Sejm Śląski. 


Otręzowa komisja wyborcza wy- 
jaśnin, %0 w myśl ostatniego okólnika 
gonaraluego komisarza wyborczego, mę- 
żowie zaufania ftopuszczuai bądą do ko- 
misji obwodowych na zasadzie zaświad- 
czeń, wystawionych im przez pełaomoa- 
ników list kandydackich. Potwierdzenie 
tych zaświadczeń przez komisją okrę- 
gowy jost zbyteczne. Komisje obwodo- 
ws otrzymają wykazy, obejmujące poł- 
nomocników list oraz ich zastępców. 

- a 


a 
Spisy wyborców wyłożone bądą 
powtórnie do przajrzenia od dnia 80-go 
października do 3 listopada w lokalach 
ubwodowych komisji wyborczych. bip 


Wieo KPR, w Sędziejewi- 
cCzGn. 


W niedzielę dnia 15 b.m. odbył sig 
w SŚędziejewicach wielki wiec, zwołany 
przez miejscową filją NPR. Na wiec 
przybyło koło 2000 osób. Do zebrunych 
przemawiał kol. poseł Tomczak, który w 
swem przemówieniu poruszył kilka spraw, 
które żywo zainteresowały zebranych, 
(reforma rolnu, 3-godzinny dzień pracy, 
urlopy dia robotników), 
Po przemówieniu 
zabrał głos, joden z obecnych słucha- 
czy, który prosił o interwencje u poli- 
cji, aby ukarać takich co to przyjeżdża- 
ją na wieś i agitują przeciw Naczełni- 
kowi Państwa. Zebrani wznieśli okrzyk: 
„Nicch żyje Naczelnik Państwa”! Pan 
Zajączek profesor z Łodzi jeździ, orga- 
nizuje „Rozwój“ i agituje - przeciw Na- 
czelnym władzom państwowym Polski. 
Błoch z Pabjanic w ciętych sło- 
wach dał taką odprawę endeckim pa- 
chołkom, iż obecni na wiecu chyłkiem 
się pousuwali, aby ichźnie widziane. 
Przemówienia kolegów zebrani przy- 


posła Tomczaka 


joli entuzjastycznie okrzykami na cześć „ 


NPR. i listy Ne 7. 
us e asaca 


OO E CE ZZO 


tW nosiodzenie. 


(kto pracuję w Sejmie? Endecj 
nują na ciągłe awantury. — N 


a i socjaliści kłócą nię i posiedzenia mar- 
PR. walczy o polepszenie bytu robotników 


Sląskich.— Wielka mowa wojewody Rymera). 


KATOWICE, 18, Dzisiejsze posie- 
dzenie Bejmu śląskiego rozpoczęło się 
0d debaty nad expose prezydenta No- 
Waka. Po przemówieniu przedstawiciela 
Partji niemieckich ;znbrał 
Brzózka (endek), który przemawiał w 
Sprawach księstwa Cieszyńskiego, przy- 
Cem. podaosł zarsuly co do spusobu 
przeprowadzenia parcelacji majątków ar- 
€yksSięcia  (ffryderyka ,Mabsburgskiego, 
twierdząc, jakoby porcełacia była prze- 


głos ka. pos.. 


prowadzona w myśl żądań niektórych 
stronnictw, Marszałęk Wolny przywoły » 
wał mówcę kilkakrotnie do porządku za 
*yTazeniu zbyt ostre, krytykujące dzin- 
łalność Głównegu Urzędu Zibmskiege. 

Resztę przemowy poświęcił ks. Brzó- 
YKA „polemice m pos, Biniszkiewiczem 
(PPS), wągktórej nastąpiła ostra wymia- 
na zdań. 

Marszałek przywotywał i pes. Bini- 
szkiowtcza do porządku, Ks Brzózka 


zakończył swo przemówienie apelem do 
stronnictw, aby zgodnie podjęły pracę 
dla dobra dzielnicy, 

KATOWICE, 18 (AW) Po ks. 
Brzózce zabrał głos pos. Grajek 
(NPR), który w imieniu swego klu- 
bu postawił szereg konkretnych 
wniosków, 


zdążających do póprawy 
bytu robośnikó wz, 
Ządał mianowicie, aby ustawy 
o wakacjach dla robotników, przy- 
jęte przez Sejm warszawski, zosta- 
ły również przyjęte przez Sejm ślą- 
ski. Mówca domagał się powiększe- 
nia urlopów do 4 tygodni. Dalej żą- 
dał poseł dopuszczenia członków rad 
załogowych do rad ' nadzorczych w 
kopalniach. Ządał także pos. Grajek 
wprowadzenia członków rad zało- 
gowych do rady węglowej, aby ro- 
botnicy mieli udział w określaniu 
cen węgla. Podnosząc sprawę bu- 
dowy domów robotniczych, poseł 
praponował podwyższenie podatków 
na ten ceł z 6 na 12 mk. Po omó- 
wieniu spraw aprowizacji i niedo- 
magań w tym względzie, pos. Gra- 
jek wystąpił z wnioskiem  rozciąg- 
nięcia na d. Sląsk ustawy Rzplitej 
o 8 godzinnym dniu pracy. 
Zakończył swe przemówienie 
polemiką z pos. Korfantym w spra- 
wie spółek spółdzielczych. 
KATOWICE, 18 (AW) Po przemó- 
wieniu p. Girajka pos. Adamek (PPS) 
rozpoczął długą i gwałtowną polemikę z 
pos. Korfantym, przedstawiając jedno- 
cześnie postulaty swej partji. 
KATOWICE 18. (AW). Po przer 
mówieniach powyższych na dzisiejsze m 
posiedzeniu Sejmu Sląskiego wstąpił na 
trybucę wojeweda kymor, aby 


złożyć obszerna sprawoz= 
dania 


z działalności rządu i odpowtadzieć na 
zarzuty posłów. 

Rzeczpospoliia, mówił wojewoda, 
wydała już ustawę o poprawie bytu ine 
walidów i powstańców, ale przez długi 
czas rząd nie miał dostatecznych środ- 
ków. aby tę ustawę wprowadzić w 
czyn. Rząd będzie jednak dążył, aby 
sprawa została załatwiona jaknajszyb- 
ciej. Zgodnie z tą ustawą, osoby, któ- 
re brały udział w jedoym z trzech po- 
wstań i odniosły w nich szkody ciełeg- 
ne, otrzymają rentę według szozegóło- 
wych przepisów, 

Wobeo spadku waluty i wzmagają” 
cej sią w związku z tem drożyzny, naj- 
piiniejszą sprawą gbędzie ursgulowanie 
w komisji sejmowej, sprawy dodatków 
drożyźnianych dla inwalidów. 

Go do koiejnictwa, zaznacza mów- 
oA, 20, wobec utraty Gliwic, Zabrza í 
Bytomia, śląskie linjo kolejowe zostały 
przeciąte w najłatalniejszy sposób, co 


wpłynęło na niedomagania kolejowe w 
tej dzielnicy. To też ministerstwo ko- 
lei zapoczątkowało prze ściowo i pro- 
wadzi prace przygolowawcze do reor. 
ganizacji kolejniotwa, Koszty inwensty- 
cji mają wynieść 360 miljonów marek 
niemieckich. Nasze tory zostaną połą- 
czone również z torami wiel kopolskismi 
co będzie kosztować 13 miljardówłmkp. 
Ponadto przystosowanie innych linij do 
nowych warunków wynosi 20 miljardów 
mkp. Minister skarbu oświadczył, że 
już teras wyasygnuje kredyty, które są 
tam potrzebne, 

Konstatując znaczną poprawą w 
niodomaganiach ruchu kolejowego, 
wspomniał również wojowoda z uzna- 
niem o personelu gkolejowym i przes 
szedł nastąpnie do kwestji celnej. 

Co do kwestji aprowizacii, ciągnął 
dalej mówca, zależy ona nietylso od 
województwa, ale w głównej mierze od 
rządu centralnego. W Polsge wolny 
handel, co nam niejednakrotnie sprawia 
niezmierne trudności, a jeszcza niektóre 
środki żywnościowe musieliśmy racjo- 
nować. Po objęciu O. Sląska przez 
władze polskie mieliśmy magazyny prze- 
pełnione, W dalszym ciągu rząd prze- 
znaczył na zakup żywności kradyty w 
wysokości 4 miljardów mk. pol. Jeżeli 
potem Żywności chwilowo zabrakło, 
winno jest temu wadliwe funkcjonowa* 
nie kolei. Dopłaty województwa do a- 
prowizacji górnoŚś ąstiej przedstawiają 
się w następujący sposób: w pierwszym 
miesiącu dopłaciliśmy 6) miljonów mk. 
niemieckich, potem cyfra ta tak wzrosła, 
że w micBiącu październiku będzie wy- 
nosić od 420 do 450 miljonów mk. nia- 
mieckich. 

Niemcy zobowiazali się dostarczać 
przez pewien czas po 118.000 litrów mlo- 
ku miesięcznie, jednak dostawy te nie 
były regularne, podobnie jak dostawy 
mięsa i tłuszczu. 

Zoiwa tegoroczne w Polsce są nad- 
zwyczaj obfite, żywności zatem nic Zł- 
braknie. Na zimę potrzebujemy 14.000 
wagonów ziemniaków, a do tej pory o- 
trzymaliśmy 10.000 wagonów, codziennie 
zaś przybywa po 800 wagonów. Do ili- 
stopada cały zapas będzie juź przywie- 
ziony na Górny Sląsk. Magazyny posia- 
dają wystarczające ilości mąki i cnkru. 

Jedną z najboleśnicjszych kwestyj 
jest sprawa waiuty, wytwarza bowiem 
na Słąsku niezdrowe stosunki, Władze 
wojewódzkie i rząd centralny zdają 83- 
bie sprawę z tego, że kwestje tę należy 
uregulować jaknejprędzej. Zdaniem wo- 
jewody jedynem załatwieniem kwestji 
byłoby zaprowadzenie waluty polskiej na 
Głóruym Śląsku. W przeciągu micsiąca 
przyrzekł wojewoda przedstawić prelimi- 
narz budżetowy. 

Wreszcie mówca- zapowiedział, ż8 
przy wnoszeniu budżetu wypowie się jesz= 
cze raz w sprawie poruszonych kwestyj 
w sposób obszeruy i zasadiiczy. 

Po przemówieniu wojewody Ry nera 
dyskusję zawkuięto. 

Następne posiedzeme w piątek. 


padła 


Mepióąn wodu o położna W Treil 

mE „ (PAT) — „Neue Freie 
Pressi“ gore żw nadeszły niepokojące 
wisdomośc! o ;„ctożsflu w Tracji wschHode 
niej. Wedłop tag wiadomośc, wśród 
armii grecsie; zuintia zmpełnia dyscyplina, 
Oddziały greckie, opuszczając z:jniowane 
miejscowości, palą wsie mahometańsk e, 
jax również niszczą zbiory oraz narzędzia 
golnicze. Na dwarCach kolejowych wid:ć 
ludność, uciekającą w pasiće. W wiela 
wypackach ludność cywilaa, po zawład- 
nięciu [ociągami, zmueza funkcjonarjuszy 
köl jowych do kierowania pociągami. 
Urzędnicy są bezsilni wobec takiego ter- 
POTU. 


kaiizo Komier w kwestii adgzkodwań. 


BERLIN, 18. (PAT). „iierliner Ta- 
goblatt* pisze, Według dzisiejszych wia- 
domości z Paryża, rząd francusk! ma 
być skłonny do zmiany swego dotych- 
czasowego stanowiska w kwestjl od- 
szkodownń, kąd francuski, jak sią zda- 
Je, doszedł=do przekonanie, że Niemcy po- 
trzebują dłuższego moratorjum. W związ- 
kuz powyższemn, „Daily Mail“, nadmie- 
na, że rząd fruucyski nie bądzie pra- 
wilopodcbnie sprzeciwiał się propozycji 
Urudbary'ęgo, o ileby wzamian za udzie- 
lenie diuższego moratorjum była Jwyko- 
nywana ostrzejsza kontrola nad "finan- 
sami Niemiec, Według dalszych infor- 
wsoy) tego dziennika, Danto tà miałaby 
być gotową również przująć niemieckie 
bony. skarbowe wzamian za wypłatę w 
gotówce, ale bony te musiałyby być 
gwarantowane nietylko podpisami przed- 
stawicieli Rzeszy niemieckiej, ale także 
rpecjalnemi gwarancjami, w liczbie któ- 
rych miałoby być przedłużonie okupacji 
prowincyj nadreńskich. 


Upaity prenh. 

WIEDEN, 18. (PAT), „Neue Wie- 
ner Tugeblutt" donosi z Paryża, że we- 
dług piasy francuskiej. Lloyd George 
zuceydowany jest nie ustępować ze pta- 
nowiska premjera. O swoim zamiarze 
rozwiązania parlamentu zakomunikuje 
on publicznie prawdopodobnie w swojej 
mowie, którą wygłosi w sobotę w New- 
Castel, albo w Loeds. 


Wielka ga Loyd Geeige a. 


LONDYN, 18. — Niepewność poli- 
tycz'a ostatnich dni poczyna się wy- 
jaśniać. W kołach poiitycznych uważa 
sią za rzecz prawdopodobną, iż rząd 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia ra- 
zwiąże parlament. Oznaczałoby to, ił 
L. Qt:orge zdecydował się nia ustępo- 
wać, lecz podjąć walke ze swolmi prze- 
© wnikami. 

Przyjaciele premjera zapewniają, iż 
L. George ma najlepsze widoki utwo- 
rzenta rowej partji. 


Położenia polityczne nie jasne. 


WIEDEN, 18. (AW) „Neue 
Froie Pressa* stwierdza, że wsku- 
tek przesilenia angielskiego położe- 
nie polityczne jest bardzo niejasne 
j więcej zawikłane, niż  kiedykol- 
wiek. Ostatnia mowa Lloyd Gêorga 
nie przyniosła żadnego wyjaśnienia. 
W dzisiejszem położeniu chodzi o to, 
kto sewycięży ostatecznie na wscho- 
dzie, Anglja, czy Francja. 

Wybory do parlamentu angiel- 
skiego, które jak wiadomo, odbędą 
się w listopadzie r. b., zadecydują 
o dalszej polityce Anglji na Wscho- 
dzie. 


Fiski lydziej polityczny w Amili. 


LONDYN, 18. Mowa Lloyd Georga 
w Leeds będzie stanowiła punkt SZCzy- 
towy wielkiego tygodnia politycznego 
Anglji. Od dziś do soboty wygłosi nie 
mni.6j Jak 13 mówców wszystkich odcie- 
ni partyjnych przemówienia publiczne. 


Między nimi będą przemawiali przywód=, 
cy robotników Ulynes, przywódca kon-| 


syrwat tów Lo! 
liberafów Churchiił, i i 
koalicji urzędowej lord Birkenhead, 


( Sulisbucy, kcalicyjnych $ 
3erwatystów al 


x Ry 
18 ŁU: 


is © 


Lloyd Qeorge przyjął wczoraj Cham- 
berlnina i Churchilla. Następnie konfe- 
rował z lordem Birkenhead. Po dłuższej 
konferencji z Lloyd Georgem rozmawiał 
Chnmberlaln z konserwatywnym przy- 
wódcą w parlamencie t zw. whipe'm 
Youngerem, 


O konterzecję rzecznznawiów. 


PARYZ. 18. (PAT). Rząd francuski 
odpowiedział w zasadzie przychylnie na 
propozycję angielską zwołania do Lon- 
dynu na b. m. konferencji rzeczoznaw- 
ców w celu przygdtowanis klauzul eko- 
Bomicznych i finansowych traktatu po- 
kojowego s Turoją. Co sią tyczy wy- 
boru Londynu, jako miejsoa konferencji 
pokojowej, to rząd. francuski wskaże na 
niedogodność takiego wyboru, zwłaszcza 
wobec ostatnich angielskich mów  poli- 
tycznych, zwróconych przeciwko —Tureji. 
Rząd francuski zaproponuje Paryż, jako 
nyjwiaściweze miejsce dla odbywania 
konferencji pokojowej, 


konferencje amerykańskich -przedstawicieli 
ty, lomalycznyih. 


WIRDEN, 18. (PAT). +„Ncuo Freie 
Presso“ donosi z Berlina, że w_nalbliž- 
szym czaśslę mæ sig odbyć" konferencja 
amerykańskich przedstawicieli Ana” 
tycznych, akredytowanych u rządów Ku- 
ropy środkowej i wschodniej. W konfe- 
rencji mają wziąć udział przedstawiciele 
Btnnów Zjednoczonych we Włoszech, 
Polsce, Jugosławji, Szwajcacji, a prawdo- 
podobnie i Danji. 


Sprawa wyb prezydenta Rubtzy. 


BERLIN 18. (PAT) Dalś o godz. 
10 przod południem zebrali sią przed- 
stawiciele stronnictw u kanclerza Rze- 


szy colem oinówienia kwestji wyboru 
prezydonta Rzeszy. Zaproponowano 
termin 1 lipca 1828 r. Odpowiedzi 


stronnictw mają nastąpić dziś wieczo- 
rem. 


położenie mtuedźców 18 Wsckolln, 


SOFJA, 18. (PAT) W ostatnich 
dniach ucieczka uchodźców armeńskich 
z Tracji, Konstantynopola i Azji Mniej- 
szej przybrała olbrzymie rozmiary. Ty- 
siące uchodźców okrytych łachmanami i 
wyczerpanych przez głód, zimno i znu- 
żenie gromadzą się na granicy bułgar- 
skiej, błagając straże pograniczne, aże- 
by przepuścić ich przez granicę dla ooa- 
lenia życia. Sytuacja w jakiej znajdują 
sią uchodźcy komplikuje się z powodu 
zbliżającej się zimy, oraz nieustannych 
deszczów, które utrudniają dowóz żyw- 
ności. Niebezpiecoczeństwo wybuchu epi- 
demji wzmaga się. Rząd bułgarski, mimo 
ciężkiej sytuacji, w -jakiej znajduje się 
Bułgarja, postanowił kierować się uczu- 
ciami humanitarnemi, udzielić schronie- 
nia wszystkim uchodźcom bez różnicy 
narodowości, którzy zjawią się na grani- 
cy bułgarskiej i przepuścić ich na tery- 
torjum Bułgarji, 


L Kang esa traotuskiej paiiji komgzl- 
giyiz?ej. 

PARYZ, 18-(PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu. kongresu francuekiej partji 
komunistycznej przemawiał m. in. Ma- 
nuilskij, jeden z komisarzy ludowych 
rządu sowietów oraz członek wydziału 
wykonawczego międzynarodówki mos- 
kiewskiej, Krytykował on działalność 
partji komunistycznej francuskiej, za 
rzucając jej brak energii, który według 
mówcy ujuwniuł się zwłaszcza w nie- 
przedsięwzięciu żadnej akcji w sprawie 
obrony 8-godzinnego dnia pracy. Do- 
magał ou się większej solidarności mig- 
dzy partjami komunistycznemi różnych 
krajów i większego zaufania, Jeżeli 
komuniści francusoy chcą osiągnąć re- 
zultaty, w takin: razie muszą przestrze- 
gać, ażoby w partji panowała żelazna 
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(Od własnego korespondenta) 

WARSZAWA, 18. Rada ministrów na 
ostsżtniem swem postedzeniu postanowi- 
ła, aby przyznać na m. listopad *nową 
podwyżkę poborów urzędników pań- 
stwowych. 

Podwyżka ta 'wynosi 16 proc. od 
całkowitych poborów 2 miesiąca paź- 
dziernika, 


ben. Skórski na pedis Napoleona. 


PARYZ, 18 (PAT) Dzis gən. Si- 
korski w towarzystwie gen. Malleterre 
i pułkownika Paysrd udał się do grobu 
Napolocna. I[nterwiewowaDy u > 
przes kore:pondenta PAT'a, gen. Sikor- 
ski powiedział co następuje: Zacząwszy 
mój pobyt w Paryżu od złożenia wieńs 
ca ms grobie nioznanógo żołnierza, jako 
wolelenia Frapcji obecnej, pragnąłem 
zakończyć pobyt złożeniem. hołdu u 
grobu Napoleona, jako symbolu wojsko- 
wej „przeszłości Franoji-1-uieśmiertelne- 
go mistrza wojskowego ćówiata, Każdy 
Polak pamięta, te na ziemiach polskich 
spoczywają „prochy tysięcy żołnierz 
francuskich, którzy przyszli tami po 
Napoleonem, ażeby walczyć o wyzwole- 
nie Polski.” Tak seamo*we Francji spo= 
czywają prochy licznych żołnierzy pol- 
skich, którzy bronili Francję od najazdu, 
walcząc do oetatka, do bitwy pod Wa- 
terlor, Każdy Franouz pamiąta tego 
żołnterza polskiego, który jest uosobie- 
riem idel wspólności wojskowej polsko- 
franouskiaj, a zarazem Ta wier- 
ności sojuszniczej. Obecne, stosunki 
polsko - francuskie oparte są przede- 
wszystkiem na realnych koplecznościach A 
obu narodów, lecz nie mniej ra ugrun-f, 
towane na tych wepaniałych tradycjach, 
utrwalonych w świadoniości narodowejł: 
Francji i Polski. "Dziś wieczorem gen. 
Sikorszj opuszcza Paryż. 


listalenle - granity na Wsthodzie. 
(0d własnego korespondenia) j 


WARSZAWA, 18. Komisja Gra 
piczna na Wschodzie 
skim i sowieckim władzom państwo 
wym dalszy odcinek granloy polsko- 
ukraińskiej, przechodzący przez powia-| 
ty garneński i  rówieński. 
rzekazanego odcinka wynosi. 101,5 
ilometrów (157 słupów). W ten spo- 
sób przekazano dotychczas 434 kim. 
granicy wschudniej. 


Umowa kactlowa połsks - jogosłowieńska, 


WARSZAWA 18. (A. W.) W ciągu 
wczorajszego posiedzenia dciegutów rou- 
du i misji jugosłowinńskiej, zakończono 
ostatecznie omawianie tekstu i ustalono 
treść poszczególnych artykułów umowy 
polsko-jugosłowiańskiej. Dziś po poł. 
p. minister Strassburger wydał przyję- 
cie na czesć delegacji. 

Prawdopodobne jest, że w dniu 
jutrzejszym zostanie podpisany traktat 
Randlowy. 


Rokowania polskc-japoń kie. 
WARSZAWA 18. (AW) Rokowa- 
nia handtowe polsko-japońskie dobiega- 
ją końca, tak że podpisanie umowy na- 
stąpi w ciągu przyszłego tygodnia. 


Pakty ministrowie p>/bomocai. 


WARSZAWA 18. (AW)  „Przege 
Jąd Wieczorny* podaje, że p. Naczelnik 
Państwa podpisai nominację p. Konstan 
tego Skirmunta na posła nadzwyczajno- 
go i ministra pełcbomocnego w Londy- 
nie, craa dr. Władysława Wróblewskie 
go na posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego w Waszyngtonie. 


Rząd polski w sprawie: zemonddwźnia 
nd. TWerdoiblina, 


WARSZAWA 18 (UAT. Polska 
Ag. Tel, d,wiaduje sią w awiązku z 
zamordowaniejm pruf. Twerdochiiba, re- 
daktora ukraińskiego czasopisma „Rid- 


ny) Kraj”, że rząd polski wydał poleca- 
uia władzom wo Jlwowio wyrażenia! 
zondulencji rodziuje zniarłeg, Mas WŁiĘ- 
cia udziału w gugrzebie. Rząd ponadto 


* tych pociągów, 


przekaz,ła pol- ' 
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zajń c się sjirawą zabezpieczenia byta 
rodzi i urłego. s 
Mimateretwo spr. wewn. zarządziłe 


jaknajcne: giczniejsze dochodzenia w ce: 
lu wykrycia sprawców morderstwa, Jak 
również polecił» miejscowym władzom 
ogłoszenia nagrody w wysokości dwóch 
miijonów mk. za ujęcie sprawców zbrode 
ni, względnie dostarczenie danych, któe 
re doprowadzą do ujęcia morderców. 


W tuje pod zyźszenia taryiy kolzjóWaj: 

WARSZAWA, 18 (AW) „Przegląd 
Wieczorny“ donosi, że zapowiadana © 
l listopada podwyżka taryfy kolejow5i 
nie jest jeszcze aprawą pewną, Projekt 
podwyższenia do 100 proc. taryfy 080" 
bowej i o 50 proc. towarowej, bądzie 
jeszcze tematem obrad zainteresowanych 
ministerjów. 


Datwienie komnalkacji międzynarodowej, 


WARSZAWA, 18 (AW) W dn. 7 li- 
atopada w liucernie"rozpoczną się na- 
rady konfcrencji kolejowej, której zada” 
niem będzie ustalić komunikację mię* 
dzynerodową państw Europy od połowy 
1923 roku. 

Qdnośnle komunikacji europajskiej 
które dotyczą Polski, 
wymisnić należy: 1) pociąg Bukareszt— 
Ostenda, via Lwów, Krasów, Katowice, 
Wrocław, Berlin; 2) pociąg pospieszny 
Warszawa-Gdańsk przez Malborg, to 
znaczy tranzytem przez niemiecki brzeg 
Wisły. Pociąg ten skróci komunikację 
między Warszawą a Gdańskiem. Z ra- 
mienia rządu polskiego weźmłe udział 
w konferencji wicedyrektor departa- 
mentu ruchu p. Moskwa, w toweriy* 
stwie przedstawicieli dyrekcji kolejowej. 


Badot m. Warszawy. 


WARSZAWA, 184¢(AW)s Prace nad 
budżetem Rady «Miejskiej, oraz Magin- 
trużu st m. Warszawy prowadzone si 
intensywnie, Projektowane jest przedło= 
żenie budżolu ng posiedzeniu rady mi- 
nistrów jużów grudniu. = Przy układaniu 
budżetu zastosowano system, wprown- 
dzający znaczne ułatwienia w wysta: 
wianin poszczególnych pozycyj budze: 
towych. Trudno jest dziś przewidzieć, 
jaką wysokość osiągnie ten budźet, pru- 
wdopodobne jednak jest, że przekroczy 
30 miłjardów mk. 


Budowa doma akademickiego. 


WARSZAWA, 18 (AW) Dalś w po- 
łudnie odbyła się uroczystość poetas 
cenia kamienia wzgielnego pod budową 
domu akademickiego, W uroczystości 
wzięli udział ministrowie: oświecenia 
publicznego i skarbu, rektorzy uniwer- 
Bytatu, poltechniki i szkoły gospodar- 
stwa wiejskiego, profesorowie I studenci. 


Wielka katastrofa kolejowa. 
40 zabitych. 
{Od własnego korasp.) 
GRUDZIĄDZ, 18.—Dziś w nocy 
wydarzyła stę w Laskowioach stra- 
szna katastrofa kolejowa, spowodo- 
wana zderzeniem się pociągu towa- 
rowego z pociągiem osobowym. 
wiozącym z Gdyni szkołę podcho- 


rążych. 40 podchorążych zostalo 
na miejscu zabitych, wielu rannych. 
Z giełdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary 10.575 
Marki niem. 3.70 
Franki franc. 800 
Franki belg. 745 
Fun. sterlingi 46009 
Franki szwajcarskie 1976 
Korony 14,50 
Korony czeskie 363 


Ciąnnienie Loter 


ma inwalidów. 
Dzień szósty. 
Główne wygrane. 
Mik, 220.000 AS 90635. 
Mie 20,000 Nat 217942 223129. 
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nika r. b., przeżywszy lat 28. 


QUgrodniemiee, dn. 15 paddniornkka 1934 


Bóg Wszechmocny, kierujący losem człowieka, powołał do Siebie 
naszą najukochańszą: ong, matkę, aórkę, siostrę, bratową, synową 


6. *, 
Eleonorę z Gajdów WIEDER, 


która po krótkich, leca ciężkich cierpieniach zmarła dnia 8 paździer- 


O tak niespodziewanym i bolesnym dla nas eiosie, zawiadamiają 
wszystkich znajomyeb i przyjaciół pogrążeni w głębokim smutku: 


N. B. Zwłoki niehoszeski puehowane sostały na miejscowym emepiarsp, 


'MĄŻ i RODZIEA. 


Przedmiot walki. 


Dotychczasowe rządy w Polsce, 
czy były one witosowe, Skulskiego 
czy Ponikowskiego, stale i zawsze 


Wychodziły na korzyść paska. Ten 
¢zy ów minister, ten czy ów gabi- 
net stał u steru — jednako tyli pa- 
skarze, a wszelkie deklamacje Pa- 
derewskiego o szubienicach dla pa- 
skarzy wywoływały jeno złośliwo 
Uśsniechy na twarzach ich przedsta- 
Wicieli — po prawicy sejmu. 

Krok za krokiem pasek zwy- 
tiężął, posuwając swą władzę coraz 
dalej, uzyskując pozycję za pozycją, 
znosząc i kasując wszelklogo ro- 
dzaju niemiłe mu instytucje, walkę 
z lichwą i t. p. 

Wytworzyła się sytuacja para- 

doksalna: główni, zaprzysiężeni o- 
rońcy paskarstwa trwali niby to 
W opozycji (z wyjątkiem krótko- 
trwałych rządów Grabskiego), ale 
W rządzie tkwili różni skulszczycy, 
rosgetowcy,  piastowoy, którzy w 
dalszym ciągu pracowali na rzecz 
zniesienia wszelkich ograniczeń, 
które mogłyby krępować w czem- 
koiwiek paskarstwo. 

I oto Polska jest rajem dla 
wszelkiego gatunku paskarzy, a je- 
dnoczesnie endecy i chadecy — pła- 
tni agenci paska — walą gromy na 
dotychczasowe rządy (według nich 
atządy socjalistów, ludowców i en- 
Perowców*) i obiecują, że dopiero 
Wtedy paskarzom w Polsce będzie 
SIę naprawdę dobrze działo, kiedy 
Wawica dojdzie do władzy. 

I dlatego trzeba rzeczy wyraź- 
nie nazwać po imieniu. Walka o 
0, kto jest prawdziwym patrjotą, 
albo kto będzie mieszkał w Belwe- 
erz6—to są rzeczy podrzędne, Wy- 
Ruwane raczej dla agitacji wśród 
tłumów, główna walka toczy się O 

. czy paskarze bez żadnych już 
Przeszkód zaczną urządzać Polskę 
Według swych ideałów i dla swej 
Korzyści — czy też warstwy pracu- 
Jące zdobędą się jeżeli nie na cał- 
Owite, to przynajmniej na częścio- 
We pohamowanie wilczych apety- 
tów, 

Wybory listopadowe rozstrzyg- 
i © tem, czy drożyzna będzie dalej 
tosla w zależności tylko i jedynie 
dd zachcianek obszarników, dyktu- 
lących ceny na zboże i kupców, 
tyktujących ceny na inne towary, 
lzy ochrona lokatorów upadnie, a 
Wraz z jej upadkiem Żyjący z pracy 
Oatorzy znajdą się na bruku, by 
Widac mieszkania zbogaconym pa: 
SKarzulin, którzy poczną „przechoż 
'fwać* puste mieszkania, jak dzi 
Naj „przechowaują* cnkier lub inn 
Wazę pieruczej połrząby. 
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To jest główny przedmiot, o 
który toczy się walka. l 

Paskarstwo atakuje, paskarstwo 
czuje się tak mocno, że powodzią 
kupionych lub zbałamuconych gło- 
sów chce poprostu zatopić wszelką 
zdrową myś! polityczną, wszelki o- 
pór. jaki stawić mu jest w stanie 
Polska pracy i ideału. 

Jesteśmy w pozycji obronnej, 
musimy odpierać wściekłe ataki 
rozwydrzonego paskarstwa, które 
w tej politycznej maskaradzie przy- 
biera maskę narodowości i chrze- 
ścijaństwa. A na sztandarach swych 
wywiesza frazesy, tumaniące nie- 
wyrobione politycznie umysły. 

Zepchnięcie inteligenta i robot- 
pika na płan dalszy, odebranie tym 
klasom pracującym wszelkiego zna- 
czenia w układzie sił politycznych 
-- to jest dążenie prawicy — nie- 
stety, czasem popieranej przez nie- 
rozumujących politycznie inteligen- 
tów i robotników. A za zepchnię- 
ciem pójdzie i wygłodzenie: nad 
Polską ma panować chamstwo mię- 
dzynarodowego kołtuństwa. 

Do broni więc, Narodzie pol- 
ski; a bronią Twą w chwili obec- 
nej—kartka wyborcza, 


St. Kret. 
'% zera 


Tracja. 


W starożytności Tracją nazywano 
północno-wschodnią część półwyspu Bał- 
kańskiego. Nazwa ta od stuleci utrzyma- 
ła się między ludami Europy. Natomiast 
Turcy, po stopnioweim zajęcin Tracji w 
XIV wieka nazwali tę prowincję Rumelja, 
co znaczyło po turecku: „krai Greków”, 
Turcy więc otwarcie i oficjalnie uznali, 
że Tracja jest krajem, zamieszkałym przeł 
Greków. Dawniej Turcy używali słowa 
Grek dla oznaczenia religji, a nie naro- 
dowości, nazywając Grekami wszystkich 
tych, którzy byli prawosławnymi'i uważali 
za głowę Kościoła patrjarchę w Konstan- 
tynopolu. Pizez długie wieki Bulgarowie, 
Serbowie i Grecy byli uzależnieni religij- 
nie od patrjarchy. 

Na kongresie berlińskim w r. 1878 
więkssa część Rumelji została odłączona 
od Turcji i pod nazwą Rumelji wschod- 
niej tworzyła od roku. 1885 autonomiczną 
prowincję Turcji, lecz w tym czasie zo- 
stała ona zdobytą pazez Bułgaję. Była to 
jednak tylko prowizoryczna okupacja, któż 
ra trwała za zgodą Turcji do dnia b paź- 
dziernika 1008 roku, kiedy książę Ferdy- 
nand przyjąwszy tytuł? króla, wcielił Ru- 
melję wschodnią do Bułgarji. Pozostała 
część Rumelji, czyli Tracja znajdowała się 
pod panowaniem tureckiem do roku 1912, 
kiedy zdobyły ją wojska serbskie i buł 
garskie. Buigarja dążyła do całkowitego 
jej opanowania, to jej się jednak nie uda- 
ło. Straciła ona Trację z Adrjanopolem na 
rzecz <Turcji. Co-<zostało uznane w trakta: 
cie, zawartym w Konstautynopoln 29-g0 
września 1433 mkaa 
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Po wojnie świstowej Turcja musiała 
oddać Trację wraz s Adsjancpolem Geccii, 
a cbscnie Grecja 


na zasadzie układn w 


Mnudanji traci tę prowincję ań do uzeki 
Maiycy, jak równieś wybrzeże mad mo” 
rzem Czarnem. 


Proces morderców Rathenaua. 


Powiedział ktoś z carskiej Rosji, 
że jest to despotja umiarkowana przez 
morderstwo. Słowa te można Zastoso- 
wać do współczesnych Niemiec. Bo i tam 
morderstwo stało się niejako instytucją 
polityczną. 

Morderstwa te mają już pewne 
ustalone właściwości, Są one orężem 
politycznym prawicy, macjonalistów nie- 
mieckich, która oczywiście wypiera Się 
wazelkiej wspólności, także moralnej. 
Morderćy znikają. Przeważnie morder- 
stwa pozostają niewykryte. © ile do- 
chodzą do wiadomości, to mordecy ucie- 
kają za granicę, W tych nielicznych 
wypadkach, gdzie stają przed kratkami 
sądowemi, cale postępowanie cechuje 
najwiąksza uprzejmość wobec  przestęp= 
ców oraz takie dochodzenie, aby nie wy- 
szło na jaw zbyt wiele, zwłaszcza Za- 
ciemnia się stosunki morderców do roz- 
maitych herojów i przywódców nacjo- 
nalistycznych. Nakoniec wyrok wypada 
jak najłagodniej. 

Pobyt czy to obwinionego, czy to 
skazanego, w więzieniu nie należy do 
prai Podobniejszym niż do domu 
kary jest — do ssnatorjum. Skazańcy 
otrzymują na każde Żądanie urlopy, a 
gdy zechcą, uciekają z łatwością. 

Istnieje także pewien typ mordercy 
nacjonalistycznego. Jest on stndentem, 
lub inteligentem, napewno byłym ofiec- 
rem. Przy popełnianiu czynu nie oka- 
zuje odwagi. Jesli już zabija podstęp- 
nie, to potem ucieka, i chowa się, chęt- 
nie widząc, gdy podejrzenie pada na nie- 
winnego. Tak ssmo pooczas 
Tutaj nie przyznaje się, udaje głupiego. 
5 Swiat umysłowy, w jakim się obra- 
ca, jest niczwykle ograniczony. Towa- 
rzystwo jego składa się z czynnych inb 
pozasłużbowych oficerów, pana czytuje 
nacjonalistyczne, Należy do tuzina roz- 
maiiych nacjonalistycznych bundów, na- 
leży lub utrzymuje najbliższe stosunki z 
różnemi (reikorpsami. Rozumie”sią, że 
jest wściekłym antysemitą. 


DEO GASIS i 


To samo okazalo się w licznych do- 
tychczasoewych morderstwach, to samo 
widzimy w obecnym procesie Rathe- 


nau'a. 

Mamy tutaj objaw psychozy po- 
wojennej, ale jeszeze bardziej psychiki 
niemieckiej. Bo psychika slanowiąca 


podłoże tych morderstw, jest zupełnie ta 
sama, « której wyszła wojna i sposób 
prowadzenia jej przez Niemców. Prze- 
cież i tutaj można zauważyć ten sam 
zanik zmysłu moralnego, W zbrodni- 
zych celach Niemcy sprowokowałi woj- 
uę, w zbrodniczy sposób prowadzili ją, 
gwałcąe wszelkie prawa Boskie i łudz- 
kie. Teraz ta sama psychika. której 
symbolem stał się lejtnant pruski, Awra- 
ca się przeciw narodowi niemieckiemu 
samemu. I jest to niewątpliwie trag 
dją narodu biemieckiego, że najtężsi pv- 
litycy niemieccy lstsnerzy, brzberyero- 
wie, Ratbenauowie, ci, którzy uratowń 
Rzeszę od ostatniej katastrofy, pad: 
ofiarą morderców nacjonalistów niemiec 
kicb. 

Nacjonal'zm niemięcki jest Man 
ziełem trującem, które wydaje zatrute 
kwiaty w osobach Techowów i Keraów. 
Nacjonalizm ten jako najważniajsze noa- 
cie posiada nienawiść, nienawikć do Po- 
laków a zwłaszcza do Francuzów, do 
wszystkich Niemców innych zapatrywaln, 
słowem do euicgo Świata. Patrjoiyzri, 
uczucie miłości ojczyzny, 8 więc uczucie 
pozywywne i twórcze, zamieniło się tu- 
taj na uczucie burzące. 

Morderstwa polityczne są objawem 
ubolewanią i potępienia godnym. dą je- 
dnak równocześnie skutkiem całegu roz- 
wuju, jaki naróu niemiecki przeszedć w 
XIX i XXi wieku. Nie są dczywise!? 
zamierzonym, skutkiem, lecz płodem, in- 
Żąycym na dinji rozwoju. Mordersiwa po- 
winnyky wstrząsnąć opinją niemiecką : 
wskazać, narodowi, że powinien Zawin- 
cić z tej drogi, prowadzącej w przepaeć. 

Czy przejrzy, czy zawróci? 

| a a 


(niorencja prasowa w Ministerstwie. Skari, 


Onegdej w południe na zaprosze- 
nie p. ministra Jastrzębskiego zebrały 
się waministerstwie skarbu kilkudzie- 
siąciu, przedstawicieli prusy warszawa 
skiej i prowincjonalnej, wobec których 
p. minister Jastrzębski i p. wiceminis- 
ter Fajans oświetiili znaczenie wyłożo- 
nej dziś do subskrypcji pożyczki złotej, 

P. Jastrzębski w dłuższym wywo- 
dzie przedstawił ogrom zadań, stoją: 
cych przed państwem, które, samo się 
budując, odbudowywać musi równoczee 
śnie zrujnowane woiną gospodarstwo, 
Zadania to niewspółmierne ze środkami 
finaneowemi. ĄAdministrując nawet co- 
raz oszezędniej, nią zmniejszy się bud- 
żetu. W epoce ;przedwyborczej ani nie 
podniesie się podatkow dostatecznie — 
podpisane awieżo przez p. ministra 
wprowadzenie podatku węglowego dla 
zrównania Górnego Sląska z resztą Pol- 
ski jest wyjątkiem — ani nie zaciągnie 
się pożyczki zewnętrznej, o której Dar- 
dzo rychłemźdojściu du skutku p. minie 
ster jest ziesztą przekonany. 

Tymczasem gospodarstwo nasza 
rozwija się doskonale (p. wiceminister 
Pajans przedstawił później cyfry z za- 
kresu przemysłu włókienniczego, cukro: 
wego, cermientowego i t p, zapowiada+ 


jące radykalną poprawę naszego bilansu | 


handlowego w bliskiei przyszłości), 
Ale brak miernika wartości staje sią 
a dniem każdym większą przeszkodą 
tego rozwoju. Wewnętrzna operacją 
kredytowa narzuca się wiąc, przede- 
wszystkieiń jako dorażny óroŭe niejako 
odpompowania inflacji. 


Dwuwalutowa konstrukcja nowej 
pożyczki ma połączyć z tym celem dos 
raźnym. cel na dalszą metę: pewną 
stabilizacją naszej; waluty w drodz 
pośredniej. «Jost wora „pierwszym kri 
kem.una drpdzesędo wyrowagedia m 
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wego miernika wartości. Notowana od- 
razu na giełdzie stanie sią ona pewns- 
go rodzaju srodkiem wymieungm i to 
jest bodaj najwaźnisjsza jaj funkcja, 

Wówczas dopiero reforma skarbu, 
podniesienie podatków będzie miało 
praktyczne znaczenie.  l)z:ś podatki 
płacoce są w waiucie z deprocjonowanej 
od chwili ich wymiuru. Reforma po- 
dutkowa podjęta być może tyiko razem 
z waulutową. 

P. wiceminister Wajans oświetlił 
szczegółowo to, co nazwał nasżyu: pa- 
radoksem walutowym: sprzeczność mię- 
dzy stanem gospodarczym a kursem 
waluty. Po proatu nasza sytuacja 
skarbowa krzyżuje gospodarczą. Puu 
wiceminister wskazał na szereg Zaniie- 
rzed rządu w sprawie kredytu dia prze- 
Diysłu eksportowego, na wowpątrz zaś 
na myśl proporojenalności podatków iip. 


Jak pisze „Kurjer Polski“, ogólus 
wrażenie kotferencji było, że praca 
nad dociągDiącien. naszego stavu skar- 
bowego do sytuacji gospodarczej kruju 
i praca nad uchronieniem, by druga 
nie została przeż pierwszy narażoDa ua 
szwank, prowadzona jest w ministor- 
stwie szarbu colowv, rozumnie i n:r- 
gicznie, nadówszystko zaś, że horyżouty 
tej pracy bą bardzo szerokie. 
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Mah felieton. 
Pan Onufry Pyta. 


Historje wyborcze. 
IX. 


Edukacja ukończona. 


Jako tako otrzaskawszy sią z pier- 
wFĘzĄ częścią katechizmu „„Chjeny* — 
poszedł pan Pyta na wyższy kurs agi- 
tatorów. Tak się już bowiem pasz 
Pyta zapalił do polityki, że całe inte 
resy „świniane, buciane, drzewiane i 
wiejekie* zostawił na łaskę i niełaską 
losu i swego ojcu, Pyty Bvojora, a sam 
calemi dniami walczył o prestiże Osem- 
ki. Kumienicznik, paskarz, wyzyski- 
wacz, zdzierus i oazukaniec, cygan, 
cham w każdym calu—w jednej osobie, 
choć nnalfaheta, zrozumiał wszakże 
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dobrze, gdzie jego interes i gdzie jego 
ni «jsce. Osomka — to żywioł! Jak w 
redzinie tak czuł się w towarzystwie 


różzych profesorów, doktorów, redakto- 
rów i innych zaprzedanych „Chjenie* 
inteligantów.: miljony mu wszędzie dro- 
gs otwierały. Ale to ta nie bendom 
endeki wyraucaó, żem chaw, bo mom 
forsę i jak puńdą w synaty, to mi na- 
pewno, jak zapłacę, nasze rydachtory 
zaczną pisać: „dr. prof. Pyta". Jakbym 
zgodł „My to ta tylko chamamy nazy- 
w.ma tych bołazewików, gołołydków, 
gryalpiórków; u nos zaś kużden kto 
forsy mo i nasz, niby od Ozemki jest— 
to dobra a nin — wołał ba zebraniu o- 
stutoiem Pyta—do zgromadzonych Py- 
tów, Gulonów, Głuptasów, Duaikabzów... 

Nie można jednak nie oddać jed- 
neogo panu Onufremu, go miał pysk od 
uoha do ucha, niby te dewotki od Ła- 
dziny.. Bardzo też szybko przeszedł 
kurs wyższy i wyuczył się na pamięć 
następujących wskazówek wiecowych i 
spravuzdawczych dla agitatorów 
„Objcny *. 

„P»zomawiając na wiecu, "zaczynaj 
ad Żydów albo od innych bołezewików. 
Każdego, kto oi przerwie—nóawij zaraź 
Łydom i poproś grzecznie swą bojówką 
—żeby mu wybiła zęby i wyprowadziła 
przy pomocy kolana i klja za drzwi, 
tylko delikatnie (wiącej niż ozterech że- 
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ERACI WISTE 


— Niedswno tu jestem, pan wyba- 
Czy, w operze jeszcze nie byłem. Andre- 
jewa na bałałajce słyszałem. 


POLEGA: 


na ratyi za gotówkę 


Konfakcję damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak- 

turę, obuwie i wszelką galanterję w wielkim wyborze 
UWAGA: Wszelkie obstalunki wykonywaiejay vë 

własnej pracowni w przeciągu 4-ch dni. 
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Bardzo ła- | 


dnie Rosyjska szeroka natura. Naturalna : 


SZETOKOŚĆ. = 


pies! Bla... Chcieliśmy wziąć i Niemirowi- 
cze—lanczeakę, Byłem u niego, ale nie 
chce śpiewać. A pan często śpiewa na 


koncsriach2 
J:ł—=zdsiwit się I$otomko.—Jesz- 


Cze nigdy nie śpiewałem, 

— No, tym rezem już się pan nie 
wyxięci! Zaspiewa pani Bo inaczęj—nie 
da, Bożel Rozumie pan? 

Kotorako miał łzy w oczach. 

— JA przecie... tego... wisisze.. Dwa 
w.ersze „Kicdy cały poprątony* i „Po- 
więdz mi, czemu, Je dekłaimuję. 

— Dekla.. miech pan lepiej zaśpie- 
wa. Te sime słowa, tylko zaśpiewać. Pu- 


bliczność coni lo bardziej. Jak Boga ko- 
Cicin! Po co mówić, kiedy można melo- 
dyjnio zaśpiewać? 

Nareszcie byli u colu. Bzunot wysko- 
czył z dorożki, łGolvmko chwiał aig i tcza= 
snął czołem o słup. 

— Będzie guz, A niech sobie be- 
dzieł--pornyślał ponuro i nawt reką nia 
tknął czoła. 

W zadymionym pokoju dia attystów 
miotało się z krzykiem daiesięciu przera- 
sonych młodzieńców 1 tylcź oszsiałych 
pań. Weeyscy s miejsca :sucili się sa 
Ketomkę. 


Obiecał nam też Tichonow... ' 


ber naraz przetrącać nie wolni". Na- 
leży krzyczeć jak najgłośniej. Bić też 
głośno, żeby sią przestraszyli przeciw- 
nicy. Należy dużo mówić o Korfantym, 
a pyskować na Belweder, lewicą i Pił- 
sudskiego (Słownik 12,000 odpowied- 
nich wyrazów w załączeniu). Wyma- 
wiając słowa Haller i Korfanty należy 
uderzyć łbem o ziemię. Innych ludzi 
poza naszymi na wiece nie dopuszczać! 
Na wlocach u obcych należy robić za- 
męt, w rnzie trudności w dopuszczeniu 
do głosu — apełować do wolności sło- 
wa i krzyczać: „Taror. Czrezwyczajkal* 
W razie spotkania na wiecu z komuni- 
staini, nalety iść z nimi ręka w ręką 
i bió im brawo. Wogóle na wiecach 
pyskować, gwizdać jak najwięcej. Na 
wiece na wsi i w małych miastach 
i miasteczkach, (lłża, Kiernozia, Rypin 
i t d.) na wieco, gdzie mują przema- 
wiań przeciwnicy z mniejszą, jak grana- 
ty i iuitraljezy, bronią przychodzić nie 
zaleca się. W najgorszym razie pusz- 
czone być mają w ruch orczyki i sio- 
kiery, któremi operować należy wóród 
przeciwników na samym początku prze- 
mówienia masona enperowca, lub inne- 
go ludowca. Należy na takich krzy- 
czeć odrazu: „domokrat — dom okradł. 
Ciemnota pomyśli, że prawda, odda po- 
lloji i naszo zwycięstwo całkowite. 
W podawaniu sprawozdań z wieców 
naszej „Osemki* do gazet, mniejszej 
liczby uczestników, jak 10,000 — okre- 
ślać nie zaleca sią. Rezolucje natural- 
nie być muszą przyjmowane zawsze 
„jednogłośnie*.  Strzelać na wiecach 
mogna, ale tylko niezbyt rzadko i nie 
w powietrze” i t. d. i t. d. 

Takim materjałem naładowawszy 
swój łeb, zabrał się Pyta do agitacji 
już na całego i do „rzytelnygo* zrobie- 
nia wyborów, 

Jakawo. 


Sprawy robotnicze, 


Zatarg w fabryce Brygada”. 


W fabryce wyrobów wojszowych 
„Brygada” przy ul. Pańskiej 94, wynikł 
zatarg między robotnikami a pracodaw- 
cami na tle radukcji personelu. Robot- 
nicy w liczbie 600 zastrajkowali, wysta 
wiwszy równocześnie żądanie podwyż- 


— Ach, nareszcie! Niech się pan roz- 


biera. Publiczność wacjuje. Był tylko skrzy- 


pek, a polem musieliśmy zrobić pauzę, 

Niech pan deklamuje jak najdłużejł 
Inaczej jesteśmy zgubienil 

— İle wierszy pan mówi? 

— Dwa. 

— Starczy na trzy kwadranse? 

— N-nie.. Na sześć minut. 

— Jesteśmy zgubienil W takim ra- 
zie niech pan zadeklamuje także inne 
utworył 

— Nie walnol Nie wolno! — ryczał 
zarządzający. — Mamy pozwolenie poli- 
cyjne tylko na dwa utwory! Nie mam za- 
miaru płacić kary. 


— No to plech pan mówi tylko dwa, 
piszczał brunecik, ale za to powoli, po- 
wolutkuł Panno Kotomkal Pardon, znów 
slę omyliłem... Niech pan deklamuje bar- 
dzo wolno, ciągnij pan słowe, Żeby star- 
czyło choć na pół godziny. Rozumie pan? 
Deska ratunku, brzytwal 

Za drzwiami grzimiało głuche wycie 
i tapanie nogami, 

=p Oj, prędzej! 
estradel 


I oto Kotomko stoi przed publiczno- 
ścią. 

— Boże, ratuj mnieł... Obiecuje, że 
już ałgdy... 

— Zaczynaj pani — syknął z boku 
brunet, 

Kotomko otworzył usta 
żałośnie: 

— „Kiedy cały pogrążony...“ 

— Wolniej! Wolniejl—syczał szept. 

— Głośniejl—krzyczano na sali. 

— „Mtio-dy Ko-0-0rpu-us..,* 

— fiłościcji Ołośnicj! Brawol 

Publiczność bawiła się zaakomicia 


Taszczcie go na 


i zabeczał 


f 
i 
i 


„PRACA? 40 października 1982 roka 


szenia płac a 25 proc. | ursgulowania 
warunzów pracy.. : - (bip 


Strajk w fabryce Zajborta. 


W fabryce Zajberta przy ul. Su- 
walskiej 6, robotnicy porzucili pracę z 
powodu rieuwzględnienia wystawionych 
przez nich żądań natury ekonomicznej. 


b tran telofatów Daia Praga” 


D 
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W czwartek dnia 1% paźńziernika 
r. b. odbyło sią żótrańte delegatów 
Związku „Praon“. Qbecnych było około 
2030 dalowatów. Na porządkit obrad 


oLgła między innomi sprawa Kasy Cho- 
rych m. Łodzj. 


Pierwszy w łój Sprawie przemia”/ 
wia Kol Kazimierczak, który 8702070- 


„łówo omówił sprawą gospodarki w Ka 


gie Chorych. Gosp darka w Kasie jeatY 
prowadzoną ze szkodą członków Kasy, 
gdyżanie jest docenianą: sprawa 0u19- 
oy, HA różne błacho rzeczy dyspih ijo 
sią miljonowe sumy, a ua rzoczysui 
zbędne pieciędzy jest brak. W końcu 
swego przeinówienia mówca BRO 
sprawą wyborów, do Zarządu Kasy porasi 
wybór Komisji Rewizyjnej. | Ki 
Następnie przemawiał kol. Durko, [| 
który zapoznał zabranych z prześłado»,; 
waniem  prascowoików  naalożących ad 
Polskiego Związku, a to wory 40 wanio X 
pracowników, Awiązku,P. P. 8. i Komu- 
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Akcja podwyżkiowa. 


Następujące Zwiąąki Zawodow? 
wystawiły żądania o podwyższenie plsć 
trumniarze o 40) proc, kapelusznicy © 
40 proc., szczotarza o 30 proc. i szewc 
o Zh proc. (bi 
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mawiało jeszcze kilku mówców doms 
gająe się wyborów do Zarządu Kasy. 

Rezultatem tych przemówień był 
uchwalenia następującej rezolucji: 

1) 4abrani: dolcgaci Polskiego 4% 
Zawodowego „Praca” w dniu 12 pa 
dzierń!tka "1922 roku w liczbie okol 
2000 osób, domngnją się "przeprow.G2 


nią jakuajprędzej wyborów do Zarządi 


Kasy Chorych. Stanowisko swoje mó 
ływują tem, 20 dotychczasowa „gospo! 
ducka w Kasip Chorzch jes: prowañit 
na nieodpowiednio, 60 naraziło calon 
ków na tysiączua przykrości i strats: 
2, Zebrani domagają się wyiomt 

nia Kcuusji Kawizyjnej skiadojącej SK 
z ludzi vezstronnych, któruby dokonal 
rowizji ksiąg w Kasta Chorych oweatl 
alnie prokużnnia przeprowadzenia ro 
wizji Państwowej izbie Kontzell 

| 3) Zebrani potąpłaja polityką abo 
nego arządu Kasy Gaorych I wyrażyji 
mu votum nieufuości. 


nistów. Dowodów mówca noĉo dostar- Arkas 

czyć całą moo. W taj sprawie przeejjl nm fa | 
PT N O E E 
anmi wają stę „Związkiem prolelar tu  rniast'| 

Uwagi. wsi (OEIS 
' , Nr. 8 (Chjena) — reprezentuje * 
Numery list państwowych, | sobie dwie czwórki (N*. 4 S= komustsf 
. Ozny „Bund“ żydowski, a więo tydowaki 
Numery państwowych list kandyda- | nienawiść. sawindle i sracheckt 

ckich, zgioszonych do Głównej Komisji W razie zwycjęstuś przy  wyborać 
Wyborczej — wywołały żywe zainiereso- | chjęny (8) i komunistów (6) czeka Polski 


wanie wśród robotników. 

Q jedynce (Nr. I „Piast*) mówi się 
więc, że jak Miast był piecwSzytn księciem 
Polski! a jego nastąpcy roztrwoniii dzie- 
dzictwo i rozbili się na wrogie państewka 
— tak i „piastowcy* z Witosem na czele 
w przyszłym Sejmie rychło się rozlecą na 
różne Konkurencyjne Spółki Leśne, grze- 
biąc sprawę chłopską. 

Nr. 2 (P. P. S.) — to podwójna je- 
dynka (i--1-%2), a więc rychło czeka ją 
to samo, co Nr. 1. 

Nr. 5 (komuniści) — to pepesówcy 
pomnożeni przez 3 z dodaniem jedynki, 
jako, że w swej nazwie wyborczej nazy» 


Tylna rzędy pawstały z miejsc, aby le- 
piej widzieć. Ktoś się śmiał i chichotał 
histerycznie. Wszyscy chwłali się jakoś 
dziwnie, rozmawiali, odwróceni od estra- 
dy. Jakaś panienka z pierwszzgo rzędu 
pisnęła i wybiegła z sali. 

— Ja-2:2-8 schy-y-y-y-lam 
To-o-bie. — beczał Kotomko. 

Był najwidoczniej przerażony, Oczy 
przewrócił, jak trup, głowę zwiesił na bok, 
jedna zaś noga, niezgrabnie ustawiona, 
dygotała wyraźnym mocnym tytmem dre- 
Szczu. 


Wyjęcrał jeden wiersz po drugim 
bez żadnej pauzy i zszedł z estrady przy 
akompanjamencie dzikiego ryku i braw. 
Cə pan narobił, co? — rzucił się 
nań brunet, Nawet kwadrans nie minąil 
Trzeba było mówić wolniejl A pan jest 
WAU jak krowi byk! Idź pan teraz na 
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Kotomkę wypchnięto powtórnie na 
estradę. 

Teraz już wiedział, co ma robić, Sta- 
nął odrazu w tej samej pozie i zaczął: 

— Kie-e-e-edy ca-a-a-y... 

Nie słyszał wcale swego głosu. Sala 
wyła, ryczała. Ludzie trzęśli się, jęczeli, 
płakali ze śmiechu. Wiele osób pobiegło 
do drzwi, aby nie widzieć Kotoniki i uspo- 
koic się choć trochę, 

Brunet przywitał poetę nieco zaże- 
nowany. 

— No, teraz było lepiej. Główna 
tzecz, Że się pan podobał publiczności. 

W pokoju dla arlystów dziesięciu 
młodzieńców i tyleż dziewic rozpaczało 
okrutnie. Nikt więcej nie przyjechał, Po- 
stanowiono zwrócić sią do Kotomki, któ- 
sy stał pod ścianą, wycierał cpocona czo- 
łe i sapał, jak koń. 
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nieszczęście — powieważ 8-1-5=13, 

Poniewar jednak robotnik  pokk 
czuwa i nie dopuści do swycięstwa NÝ 
wrogów swoich — pezeio  nieszcześli%] 
los (13) czeka połączone obozy reakcji, 
i. ósemkę i piątka. 

Natomiast siódemka spotkała 
wśród robotników z wielką sympatją. 

7 przypomina z kształtu topór — b 
N. P. R. jest i będzie toporem na paskal 
stwo, lichwę, reakc:ę, bolszewizm. 

7 przypomina również kosę bi 
N, P. R, — będzie kos.ć chwasty i zielsk 
które zarosły naszą Ojczyznę, będzie rob! 
w niej porządek i nowy ład społeczny. 


p 
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— Pan wybaczy, drogi poeto... Jë 
nam bardzo przykro, lecz zmuszeni je! 
teśmy prosić pana, aby pan zechciał jeść 
cze raz... Inaczej jesteśmy zgubieni. Tylk 
proszę deklamować te same wiersze, gd) 
w przeciwnym fazie.. pan rozumie 
kara... 

Jak nieprzytomny, wyszedł Kotom 
ko po raz trzeci na estradę. 

Ktoś śród publiczności krzykaął © 
dośnie. 

Al 
państ wol... | 
Dziwni ludzie! — pomyślał NE 


Znów ten sam! No, wieć! 


Smicją się, gdy im się coś podoba, Pol? 
zać im Madonnę Sykstyńską, a z pew” 
ścią pękną ze śmiechu, 
Odchrząknął i začzął. 
— Kie-e-edy-y -y... f 
W tem z ostatniego rzędu wstał J* 
kiś wysoki krzepki mołojec w munduć 
telegrafisty i wzniósłszy ręce do g% 
ryknął ERIE basem: F 
— Jażeli znow o korpusie, to uprze”] 
pan lepiej, bo inaczej źla się skoóczy! „| 
Lecz Kotomko wył tak strasznie, "| 
nie zauważył nawet patosu telegrafi? 
nego. je 
Dano mu pół rubla na dorożke: 
chal, uśmiechając się gorzko. | 
— Tak, tak... Jestam teraz sławny 
Jestem ulubieńcem publiczności... AlE A 
szczęśliwy? „Cóż? Sława jest jaskte' 
łatą na nędznym łachmanie pieśniarsej 
Myślałem, że sławę odczuwa się in1€ 
A może to muie tylko brak ambicji. 


(Koniec). 
PeT da 


w dopt 
Kasy: 
rień bylt 
cji: i 
riego w. 
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„ fak wiec siódemka stai pod dobrą 
Wróżba — mówi ogól robotniczy — i 


Fomina zwyciężyć! 


- e Tm a 


Zjazd Komitetu Gł Pomocy 
Jeńcom i Repatrjantom, 


Na niedzielnym zjeździe Komitetu 
R. Pomocy Repatrjantom, po wysłncha- 


Bla szeregu sprawozdań i referatów, oraz 


zemówienia posła Władysława Grab- 
śklego, który oświadczył, że wieści o 
prędkiem zakończeniu ruchu repatrjacyj- 
Rofo są mylne, bo chociaż ruch ten 
Jonicjszył sią znacznie, to jednak bę- 
złe trwał jeszcze przez czas dłuższy, 
Jako też zwrócił uwagą na poważne z8- 
danin w zukresie opieki nad repatrjan- 
tami przybyłymi do kraju, przyjęto wnio- 


Faki trości Dastąpującej: 


Najważniejszent zadaniem w zakre- 
sie pomocy repatrjantom jest pomocrol- 


fna, należy na ten cel zwiększyć kredyty 


iw związku z tem komitety miejscowe 
winny zawiadomić komisję główną o po- 

bach miejscowej ludności, oraz przed- 
stawić w porą płan robót wiosennych. 


|Pozatem należy zwrócić się do władz 
 Pządowych, aby zapomogi na uprawą ro- 


i były wydawane w porę. Zjazd prosi 
też, aby wszystkie zarządzenia władz do 
reputrjantów, były komunikowane komi- 
sji giównej. 

Następnie zjazd przyjął projekt u- 
tworzenia komisji głównej do spraw po- 
mocy repatejantom. Komisja główna zło- 
żona z delogotów komitetów patronal- 
tych i miejscowych ma _ zbierać się w 
celu; uzgodnienia działalności komitetów 
Patwonułnych w stosunku do akcji rzĄdo- 
wej i pomiędzy sobą; wskazywania rzą- 
dowi rodzajów akoji, jakie przedsięhrać 
należy, celem opieki moralnej „nad Jud- 
Rością miejscową, repatrjowaną oraz U- 
ruchomienia warsztalów pracy; wreszcie 

Opomagania i wyjadnywania” ot czyn- 
ników rządowych pomocy w akcji repa- 
ljzcyjnej i epicki nud przybyłymi 2 Ro- 
Bl, na miejsco- ich zamieszkania. 

Weskład prezydjum: zarządu weszli 
PP: W. Janasz, Se Puzyninnza, L. Ro- 
Main, H. Wąsowicz i St. Pras- Wiśniewski, 


me sa 


Wybory do Kasy Cho:ych, 


Z ęolsesnia ministerstwa pracy i 
O ek społecznej w nai.rótszym czasie 
zosianą rozpisane wybory do Kes Cho- 
rych zarówno w Warszawie jak 1 w 
Łódz 


TAR 

Na na»:blifszem posiedzeniu rady 
red orczej łódz'iej Kasy Chorych zo- 
stacio wyzraczony termin, oraz sposób 
Frzeprowadzenia wyborów. (bip 


mr fw 


Pomoc ia zdesobilizowanych 
oficerów w £odzi, 


W keńcu miesiąca października u- 
biegłego roku opuścił szeregi czynne 
Armji Polskiej kilkutysięczny zastęp ofi- 
ecrów rezerwy, który w następnych mie- 
Biącach wzrósł do kilkunastn tysięcy. 
Qkres pokojowy w który Polska wstąpi- 
ła wymagał ich demobilizacji, wymagał 
by stanęji do warsztatów pracy cywil- 
nej. Ludzie ci swym trudem i znojem 
obronili Polskę przed najazdem i wywal- 
czyli krwawo jej granice, zapewnili spo- 
łeczeństwnu byt i możność rozwoju spo- 
kojnego. Większość z nich po wyjściu 
2 wojska znalazła się wobec niepewności 
czy znajdą odpowiedni warsztat pracy, 

tóry zapewni im byt materjalny. | 

Rząd celem przyjścia -zdemobilizo- 
wanym oficerom z pomocą z iniejatywy 


Tamua ZU PWZ eE 


Największe w Łodzł 


M „? 


Konstantynowska 16. 


| cecosee9eo99699 


DORI 


it 


M. S. Wojsk. i- Ministorstwa Pracy i 
Opieki Społecznej utworzył Referat Po- 
mocy dla Zdemobilizowanych Oficerów w 
Warszawie, którego Bkspozytury mie- 
ściły się: w Łodzi, Lublinie, Sosnowcu, 
Poznaniu, Toruniu, Krakowie, ‘Lwowie, 
Łucku i Białymstoku. Zadaniem  Refe- 
raiu było —-pośredniczenie w pracy i 
wynajdywanin wolnych posad. 

W Łodzi z inicjatywy ówczesnego 
Wojewody A. Kamieńskiego został u- 
tworzony Obywatelski Komitet Pomocy 
dla Zdemobilizowanych Oficerów w stycz- 
niu 1822 r. 

Zarząd Obywatelskiego Komitetu 
był w ścisłym kontakcie z Ekapozyturą 
Referatu Pomocy dla Zdemobilizowanych 
Oficerów w Łodzi, która była czynną do 
dnia 31 marca r. b. Ogółem zapośredni- 
czono 61 oficerów na ogólną liczbą zgło- 
saonych 95 oficerów. Bez posady znaj- 
duje się 8, 10 oficerów po upływie krót- 
kiego czasu zawiadomiło kKornitet, że 
otrzymali posady wskutek osobistego sta- 
rania sią, 21 oficerów zostało zdjętych z 
ewidencji z powodu nie zgłoszenia się w 
oznaczonym terminie — uznano ich, że 
pomocy Komitetu nie potrzebują. 
| Poniższy wykaz wskazuje w jakich 
instytucjach otrzymało posady wyżej wy- 
mienionych 61 oficerów: 


w instytucjach państwowych 12 
s M wojskowych 5 
„ bankach ô 
„ fabrykach 14 
„ zakładach handlowych 4 
„ instytucjach społecznych ri 
„ szkolnictwie 6 
otrzymało koncesje 3 

Razem 61 


Pomoc Komitetu uwydatniła się 
nietylko w wyszukiwaniu posnd zdemo- 
bilizowanyim oficerom, ale również w za- 
bezpieczeniu bytu tym, którzy posad jesz- 
cze nie mają a znajdują sią w trudnych 
warunkach Życiowych. 

W tym celu udzielał Komitet poży- 
czek w wysokości od 10.000 do 50.000 
mkp. Ogółem w formie pożyczek wy- 
płacił, Komitet 859.143 mkp., prócz tego 
31,000 mkp. udzielił Komitet tym, któ- 
rzy otwzymali posady nu prowincji, na 
wyjazd do miejsca pracy. 

Obecnie z chwilą, gdy Związek Ofi- 
cerów Rezerwy już się zupełnie zorgani- 
zował, dulsze istnienie Komitetu stało 
się zbędnem. Wobec tego Komitet przy- 
chodzi z wnioskiem likwidacji, przele- 
wając pozostałe swe fundusze, które wy- 
noszą przeszło miljon uarek pod. pew- 
nemi warunkami na cele humanitarne 
pomocy olicerom członkom Związku. 


RRI TVEIR Fi TZT GRZE OE 


Miadamaśst bas. 
HEBT jif hinia 
MIEUGH u HAGA 


Kalendarzyk. 


| Dziś Piotra 


dtro Jana Kantego 


Wschód słońca, 7 m. 08 
Zachód ja 5 m. 36 
Wschód księżyca 5 m. 19 
luwartek | zachód | © 3 m. 17 


~ — Przyjazd misji jugosłowiańskiej. 
Dziś wieczorem ma przyjechać delegacja 
Jugosłowiańska z ministrem Jankowi- 
czem na czele. Z Łodzi delegacja uda 
się do Zagłębia Dąbrowskiego. (bipy 


— Przyjazd posła angielskiego do Łodzi. 
W roniedzialek wieczór przyjeżdża do 
Łodzi poseł angielski w Warszawie p. 
Mex Muller.  Gościowi towarzyszyć bę- 
dzie sekretarz handlowy p. Kimmens. 
> — Pomoc dla zdenobilizowanych ofi- 
cerów. Posiedzenie pełnego Komitetu 0- 
bywatelskiego Pomocy dla Zdemob. Ofi- 
cerów w Łodzi odbędzie się dn. 20 paź- 


Pierwszy raz w Łodzi, 


„PRACA”—19 puździornika 1922 T, 


= Na PZA 0 z e 


dzierntka 6 godz. 81 pół wieczorem w 
gali Kasyna Garnizonowego Al. Kościu- 
szki 4 z porządkiem dziennym: i) Od- 
czytanie sprawozdania z działalaości Ko- 
mitetu, 2), Sprawa zlikwidowania dzia- 
łalności i rozwiązania Komitetu, 3) Prze- 
kazanie pozostałych sum kasowych na 
rzecz dwiązku Oficerów Rezerwy w Ho- 
dzi, 4) Wnioski. 

— Z Redy Miejskiej, Dzis wieczorem. 
odbędzie się posiedzenie Rady Miejskiej, 
pon ene bez względu na liczbę o- 

eenych. (bip) 


— Zwalczanie lichwy. Komisarz rzą- 
du na m. Łódź skazai za przekroczenie 
obowiązujących przepisów w przed- 
miocis zwalczan a lichwy: N. Srebrnixa 
(ssład przędzy) przy uł. Piotrkowskiej 
Ni 36 na pół miljona mk., J. Roszzolda 
(Piotrkowska 38) 1 G. R=estla ‘Piotr- 
kowska 64) po 300 tys. mk., Arnekkera 
i S-ka (Piotrsxowska 91) na 200 tys. mk., 
S. Dawnego (Nowomiejska 3) na 300 
tys. mk, P. Szwalbego (Piotrkowska €5) 
na 200 tys. mk., N., Lotenberga (Piotr> 
kowska 27) i S. Pereszczyńskiego (P.otr= 
sowaka 50) po 100'tya, mk. (bip 


— Podwyłższanię opłat za ubój bydła, 
Na wniosek wydziału zdrowotności pu 
blicznej Rada Miejska uchwalila pod- 
wyższenie dodatku do taryfy z4sadni- 
czej od uboju bydła w rzeźniach miej; 
skich. Dodatek ten wynosi od bztuk! 
bydła rogatego, konia'i świni 600 mk., 
a od owcy, kozy icielęcia 500 mx. (bip 


s= Tlumaczenie: się Magistratu o cukrze. 
Jak Informuje Magistrat z przydzielo- 
nych Magietratowi m. Łodzi ileści -600 
tonn cukru Wydzał Handlowy przu Ma- 
gistracie otrzymał do tej póry 135 fann 
cukru. Z tego kaoperatywy robotnicze 
otrzymały z pierwszego transportu o- 
gólem 620 worków. Sklepom mieis' im 
oddano 208 warków, natomiast pozostałe 
ilości cukru w liczbie 582 worków zco- 
stały wydane urzędnikom państwowym, 
pracownikom policji państwowej i pra” 
cown kom miejskim. 

Hojny Magistrat! Kooperatywom 
robotniczym, zrzeszającym dziesiątki ty- 
s:cy konsumentów, dano 2 ogólnej 
ilości 1350 worków—aż 6:0. 

Czy to nie zamało? 

— Zebranie Związku Mł. Polsk. „Orlę*. 
Związek Młodzieży Polskiej „Orle“ Ko- 
ła II zawiadamia swych członków, że w 
dnin, 20 b.m. t.j. w piątek o godz. 7 w., 
zwołuje nadzwyczajne zebranie. Sprawy 
bardzo ważne. 


— „Trzecie pamiętaj, abyś dzień święty 
święcił“, Donoszą nam, że w niedzielę 
ubiegłą w majątku Charbice Dolne zwo- 
żono słomę?”ze sterty w poln do dworu. 
Czyżby pan dziedzić zapomniał o trze- 
ciem przykazaniu Boskiem to prawie 
świeckiem nakazującymi święcić dzień 
niedzielny, o prawie, które wyznacza 
dzień ntedztelny na wypoczynek po ca- 
łotygodniowej ciężkiej pracy! 

Możeby pan dziedzie Charbic - Dol- 
nych raczył wyjaśnić, co go skłoniło do 
łamania prawa wypoczynku niedzielnego, 
należnego robotnikom. 


— Pożar. Wczoraj o goda. w wiecz. 
w fabryce papy Br. Golde, przy ul. 
Składowej 33, zapaliła się smoła w ko- 
tle. Stąd ogień wydostał się na dach 
szopy, która wraz z pewnemi zapasami 
smóły uległa spaleniu. 

Pożar umiejścowiły I II oddziały 
straży ogniowej. Straty znaczne. 

— Walka z opilstwem. Na zmsadzie 
uchwały Komisji do walki z alkoholiz- 
mem z dn. 11 października 4822 r. Ko- 
misarz Rządu na m. Łódź ukarał za pi- 
jaństwo: 182 osoby (w tem 4 kobiety) 
grzywną na ogólną sumę 959.000 mk. i 
aresztem na przeciąg 47 dni. (lot) 


g 


E TARET 


Tan MEZEM d mr. 
Teatr Miejski Cegielniana 63, 


Dziś powtórzenis posmatu drama- 
tycznego H. Ibszna „Peer Gynt”, wczo- 
rajszej pramiery, wystawione) z całym 
przepychem desoracyjnym, przepiękną 
muzyią Griega i baletem. 

W piatek „Pezr Gynt". 


Przedstawienia rozpoczynają się 
punktualnie o godz. 8.15 w. 
Dzisiejszy koncert Ewy Didur 
i Arnslda Fóldesy. 
Po koncertach Orłowa i Adama 


Didura, z organizowanych przez dyrekcję 
Alfreda Straucha z cyklu „wielkich s0- 
listów“, czeka nas dziś znowu iścio kró- 
lewsiia uczta artystyczną. Niezrównana 
śpiewaczka oper włoskich Ewa Didur 


wystąpi razem z Arnoldem Foidrsym, 
ulubieńcem naszej muzykalnej publicz- 
mości. Te dwa rtascynujące nazwiska 


wystarczą najzupełniej, eby przepowie” 
dzieć, że saia Filnarmonii zapełniona 
będze po brzegi doborową publicznoś” 
cią. Przy fortepianie zasiądzie dyr. 
Teodor Ryder. Bilaliy w> kasie Filtar. 
minji. 


a” SGAO TV 


Czy nie za małą kara? 


, Sędzia pokoju IV okregu rozwnzał 
sprawę redtktork pisma  humerystycz- 
neg „Wolne myśli.—-wolne żarty, Ed- 
munda Kokorzyckiego oskarżonego O u- 
mieszezeniepornograficznegontworu p.b. 
„Pech ofiecersk)*, 

Sędzia skazał 'Kokorzyckiego 3a 
50,000, mks grzywny. Czy nie zbyć mała 
kara na „redaktóra” ohydnego śwtiske- 
wka? (bip. 


P życi crgsnizacji i, P. R. 


Posiedzenie Zarządu Łódz- 
kiago BPR. 


W piątek dn. 20 b.m. o godz. 7 w. 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Berg 
gowego NPR. w Łodzi. Obecność eskon- 
ków Zarządu, przedstawicieli dziukake i 
kół, przedstawicieli dzielnicowych 'W®- 
mitetów Wyborczych I Związków Sawe- 
dowych konieczna, Sprawy ważnel 


Konferencja Okręgowa Ba" 
rodowaj Partj: Bożotniezej 
w Łodzi, 


W sobotę, d. 21 b. m., o gadz.? W. 
w salf Polskich Związków * Zawodewyśb 
(Główna-31) odbędaie się ogólno-miejakn 
konferencja członków Narodowej Parji 
Robotniczej. Przemawiać będą kol. pe: 
słowie. Przedmiotem obrad będzie pała? 
wyborcza. Koledzy i koleżanki! Stawrole 
się licznie! Wejście tylko za dłegityma- 


, cjami! 


Baczneść, Dzielnica Górmo. 


Dziś o godz. 7 wiecż. odbędzie 4ę 
w Klubie Dz. Górnej (Kątna 2, zebranie 
Narodowego Robotniczego Kom. Wybor- 
czego Da. Górnej. 

Stawienniotwo członków 
obowiązkowe. Sprawy ważnel 


Baczność! Dzielnica Wcdna! 


Wszyscy obwodowi, mężowie zau- 
fania powinni w dniu 19 bm. od 7 u0 
9 wiecz., podać swoje adresy i wiek 
członkowi Zarządu Dzielnicowego w 
klubie NPR, Piotrkowska 91. 


„ Koło Prac. Miejst. NPR. 

Dziś, w czwartek, 19 b. m, o g. 7 
wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) odbę- 
dzie się zebranie Zarządu wraz z dele- 
gatami. 


Komitetu 


Największa sensacja sezonu. 


„PIEKIELNY PLAN” 


druga serja niebywałego obraza p, b „Broken Coin“ czyli Tziomnica miljardowych skarbów”, 
Dramat w 6 aktach według słynnego, dzieła amerykańskiego Vernego—Bmersou Hough'a, 


Aa Tip oz= 


W rolach u 4 3 

gtównycz: Eldie Polo, Hugo Lubex i Grace" Cunard. | 

Kiezwykle potężne taialstyczne momenty rarywzjące wyoMrśtnię lidzką Bajsczne karkołomnó trykt | 
Rekordowa walka amzryk:ńskjego boksu. i 
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FOr AN RETE EELISTUS E NEO a E E — 


Przepych wystawy! 


Pracowników Państwowych 


Sienkiewicza Ne 40, 


Dziś i dni następnych. 


s E i SILY OJ i 


BERSON 


m frwółe 1 e1 zachowują elegancję 


© NSS obowi. 
Kin 2 EZ TO 
pi BRZ ' 


BERSOM.KAUCZUK (8p. z ogr. odp.) 
CENTRALA: KRAKÓW,—STRASZEWSKIEGO £. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty FH. PRUSS 
145. Piotrkowska 146, 


Mg” Tia klany rebotniczej "E 
2u plomkowanie oraz wsprawianie zębów 
=n Opłata podług taksy, 
[| |. | uiwwm=w | w. |-* 


Nie zwlekać z zakupnem na | zimę 


Kadeszły już najnowsze modale okryć 
dzmakich craz dzieolinnych. 
W wielkim wyborze: palta z plasza jedwabnego i weł- 


nianego; na składzie palta z offonhautów, welńrów, oo- 
werkotów i angielskich materjałów. 


Przyjmuje się zamówienia, 


Poleca się wytworną blołisnę damską I zagraniczne suknie, 
jakotoż jumpery najnowszych fasonów 


$. ALTER, Łódź, DYS = 68. 


Czrzścjsk Do ubiorów damskich 


A Cabanek 


ul. Napiórkowskiego (Sitarozarzewsku) a 43, 
filja Piotrkowska Na 376, 2-ga filja Zakątna 64, Œ 


ma własne pracownie.— Wykonywa Za- 

mówienia z własnego i powierzonego to- 

waru. Gotowych sukien, bluzek, spódał- 

czek i palt damskich jest wielki wybór 
po cenach najniższych w Łodzi! 


„Mi kali 


Wtelki monumentalny dramat w 6-ciu aktach. 


„PRAC A”—t9 pnźdsiernika 1022 r. 


zapoda; 


Dzis największy tilm obecnego SGZONU 


„Arabia CH 


w 7 odsłonach pełnych głębokiej treści, nastroju, wielkiej 
gry i niebywałej w dziejach ekranu techniki z przepiękną 
Sceny masowe! 
Ceny AA 


EWA 


MOTTO: Przag wloki ezeregy się jaj sławy echo, 
Choć urodsona pod ubogą strzechą, 
Qlśniła genjusz aławnego malarsa, 
Epątała sorco strntega—mocarza. 


Ostatnia miłość Admirala Nelsona 


Keżyserja RYSZARDA OSWALDA. 


Muzyka pod kler. 2. BANDOMIKRSKIRGO. 
Początak przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 6 p. p., ostatni senus o 9.15 w. 


UWAGA: Dla Członków Spółds. Pracowników Państwowych sniśka 50 pros. 
Dla urzędników Państwowych 95 proc. sa wyjątkiem sobót, nieqziel ( świąt 


2-ga I 08- 
tatnia se- 
rja p. t. 


— pzm eer rw TETRA MY E 


Restauracj a „ŁODZIANKA” 


właściciel jå no SERWAÑŃSKI 
ul. Piotrkowaka Ni 66. 


Poleca oblicie zaopatrzony bulet, doborowe trunki I kuchnię 
prowadzoną pod osobistym dozorem gospodarza. 


__ Ceny „przystępne!!! Cony przystępna!!! 
Za zgodą Magistrątu biedni mieszkańcy m. Łodzi 
będą mogli w roku 1923 korzystać z grantów miejskich 
(zagonków) pod upmwąę ziemiopłodów. 
W razie zgłoszenia sią dużej ilości reflektantów, 
ierwszeDstwo bądą mieli członkowie Stowarzyszenia 
nwałidów Wojskowych, weteranów i Związków Robot- 
niczych. 
Binro przyjmające zapisy czynne hbędzia od 18-go 
października do 15 listopada r. b, w poniedziałki, Śro- 


| 


dy i piątki, godz. 4—8 pp. w lokalu, ul. Moniuszki 10, 
I p. (wejście front w brnmę). 


Komisja Podziału Zagoaków. 


ZAKŁAD STOLARSKI 


został otwarty i podzielony na dział Budo- 
wlany i Meblowy pod kierownictwem zdol- 
nego fachowca, bylego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Btolarskich za- 
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko- 
nane w naszym zakładzie udzielać gwaran- 
oji za solidne wykonanie następujących robót: 


Roboty Meblowe: Roboty budowiane: 
Urządzenia Pokojowe, Drzwi i okna, 


» skłepowe, A eT gł, 

- apteczne, iąganie pogadze 

ý laboratorgjno, Ökna ateata) 4 
DekoraoiB, Schody, 
Reparacje, Lamperje. 
Odnowienia mebli 

KRZYZOWSKI I S-ka ma a? 4 
Dr. meń, 


Or. SZUMAGNER 


2 akórne | wanaryczn3 
przyj: 6—7, w aloda, 
St ta od 11—1 (zo F 
DYKTA M 


Józef SZOAJCER 


akuszerja i chor. kebieca. 
POMORSKA 7. 

Przyjmuje od 3 do 5 po poł. 

OOE E 


Dr-E. SONENBERG 


Powrócił, 

Choroby A hati mooso- 
wyebh | ry6zn4 
ZIELONA 8 ( urA 1 4—6). 
UE o E ë E oliigennam 


Dr, Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
1 wenerycznych, 
Piotrkowska 50. 
Przyjmaje: od 0-—il i od £—7 


Dr. mod. 


firtur Banasz 


MAE Z N 1l 
ót — 7 
Pro Klad tola od 10-18 


Ur 
choroby norek Mokdoria 1 dróg 
mocżopłeiowych. 


Dr. Zyganał Litgowski 


Choroby kobieco i akuszerja 


- Konstonignowska 31 
ttyjmuje od 6—7 p. p 


WERE Zari Wojewódzki” N. P. £ Słocaono w drukarni „Praca”, i'rzejązd $, 


ROLA TS" 


WAY 


Utwory muzyczne w EWĄ orkiestry pod dyrekcją p. M. LEWAKA. 
Pierwsze przedstaw. po cenzch tę at był 


w roli 
głównej. 


Dr. med, BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych,  skór- 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—!, 5—8, panta 4—39 
Poludniowa 23. 


DENTYSTA 


E. KOPROWSKI 


Piotrkowska 35. 
Goda. przyjąs od 10 — 4 
lod 4 — 7, přóos niedsiel. 


Dr. L, PRYBULSKI 


POWRÓCIŁ. 
Specjalista 
Chorób skórnych, włosów, 
wenbrycznych, moozopłolo- 
wych, leczenie światłem 

(lampa kwarcowa) 
od 9—2 1 5—8 od £—6 
dla Pań 
AAWADZKA 3 1. 


Najtaniej i 


Kupić i majlepiej sprzedań 

można obrączki ólubne, złote 

pierdcionki, segarki, oraz gar- 

derobę męską w aklepi:; koimt- 
Bowym 


W. RUTKOWSKIEGO, 


Główna 33, 


AG ebie LE) 
różne anraadanjn, fiçma 
J. Płachota solidnej robo. 
ty. Prosimy o zwróconłie baos- 
nej nwagi, żo dranie pietro 
niema nic wzpólaago x 
glorwssem plętron, 
GIENAIEWICZĄ 59, 


oficyna, drugio wejścio 
dragis piętro, miocwz, 28. 


Pracownia gorsatów 


N. KĘDZIERSKIEJ 


ul. Piotrkowska 132 


gle pietta, front 


przyjmuje wszelkie obsta- 
unki w zakres forseciar= 
stwa wchodzącel! 
Uwaga: na ll-gls piatra. 


Przez czar piękności Ii koblety spryt 
% niziny nędzy wdarła sią na ssczyt, 


Dr. J. SZREIBER 


Hi Choroby chirurgiczne. 
EIEN KIKWICZA 9. 


Przyjmuje od 6—7 pp. R 
m ZZOZ NK KAZ O 


Pierwszorzędny 


KRAWIEC DAMSKI” 


wykonywuje obstalanki podłaf 
ostatnich modell. Mając al 

lokal, azyje po bardso niskiej 
cenia. Palta od 12000 mk, kó* 
stjumy od 15000 mk. Cegielnia” 
na (7, front, Fajganblat. 04-58 
= ede ble Mohr Sojki | 


Noble spodje: 


syplalnio, Wi urządzenia 


kuchenne, szaty, łóżka, krzogłó” 


wiedeńskie oraz wszystko 60 
wchodzi w zakres moblarsko* 
stolarakt. 


Ceny konkurencyjnel 
W. PRZEEŹDZIECKI 
Piotrkowską Nè 108. 

damskie, męs- 


Obuwie kie Í dziocinne 


figolki domowe so ekóry I 


filcu poloca 
Magazyn Francuski 
K. Peters'igo, Piotrk. 93.) 


„ Olszow* 
Akuszerka £ eka przyjmie 
je zamówienia, Słenkiewicra 31. 
padzyński Czesław zagabił poź 
szport niemięcki, wydany € 
Łodzł. 
lorykalski Paweł ŻazuDit Tarię 
od parazportu, wydaną z [A* 
bryki Holuzta | Kunitzera w Wi 
drewłe. 2701— 
poizcevay, MIU 
DOZOFCA skiego 103. 
(jrabowskt Piotr zagabił karig 
urlopową, wydaną przez P. 
K. U. Toruń, oraz książke związ” 
Pa „Praca”. 2683—3 
Tao Pawol tazubił dowód © 
sobisty, wydany w Łodzi, _ 
K adzierski Stofan zagubił “Tari 
bezterminowego pisa wy” 
daną | w P. K. U. 2680— 
axur Ślanisław zagabił "kartę 
beztermiiowego urlopu, wy- 
daną prziz 3 pułk nłanów W 
Częstochowie. 27 9—8 


= ZZOZ a A 
stolarzy zdolnych 
przyjmie stofarmia  Napiot«ow- 
skiego M 7. 2660—6 


Mieszkanie 


| o 6 pokojach i kuchni, łazienka, gaz i elek- 


tryczność, na drugim piętrze w Grudziądzu 


(Pomorze) w centrum miasta, nadająco się 
dla lekarza, adwokata lub przedsiębiorstwo 
natychmiast do odstąpienia. | 

Oferty do Reklamy Pomorskiej pod nr. 50 
w HPE Rynek ł0. 


Redakter SEE R PA Wisla UBKANIAK, 


